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przeć rezonu jesiennym.
{Tekgr. „N. Reformy").

Wiedeń, 15 wrześniu. 
Naiuitatuk Czouh ko. T hu a konierował wez«- 

raj dwie godziny z bar. G a u t s c ł i e m  w spri ■ 
Wi8 przyszłej aesyi Sejmu czeskiego i adJ 
państv/a. ~------ -

Wiedeń, 15 ^rzeźnia, 
azfif sekcyi w m inisterstw ie ośw iaty Ka n p j  

ra,  k tó ry  obecnie baw i na urlopie, nie wróci 
więcej na swe stanowitsfcw i przejdzie w  stan  
spoczynku. K anera je s t Czechem.

Sprawa kanałów.
 ̂ j Wiedeń, 15 września.

Die Zeit“ dunost rzeaomo z polskich kół 
parlam entarnych, że n o w e l a  do u s t a w y  o 
i u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h ,  względnie nowa 

ustawa, jest ju ż  w y p r a c o w a n a .  — „Die 
Zeit“ twierdzi, że nowa ustawa przewiduje bu­
dowę kanału z Krakowa do granicy śląskiej 
w c i ą g u  10 l at ,  poczem parlament ma po­
wziąć uchwalę co do wybudowania dalszej linii 
kanałowej. Nowa ustawa o budowie drog wo­
dnych nie znosi ustawy kanałowej z r. 1901, 
tylko ją uzupełnia.

Nowa ustawa przewiduje ponadto różne ro­
boty regu'acyjne i kanaHzacyę Łaby, Mołdawy, 
Morewy i Taji.

K o s z t a  b u d o w y  k a n a ł u  z K r a k o w a  
do granicy śląskiej obliczono są na 55 m i 1 i o- 
n ć w  k o r o n ,  a Koszta budowy k a n a i n  j i- -  

i c y j s k i e g  o i regulacyi rzek na 800 m i- 
11 jo a i w k o r o n .  '

W K r a k o w i e  ma b y ć  u t w o r z o n a  
s ł a c y a  d o - p r z e ł a d o w y w a n i a  t o w a ­
rów,  zwłaszcza węgia na Wisłę

O g ó l n a  s u m a  k o s z t ó w  wszystki iii prac 
wodnych w ciągu najbliższych 10 lat wynosi 
300 milionów koron.

D r o ż y z n a .
(T el „N. Reformy“).

Wiedeń. Bar. G a u t s c h  wezwał burmistrzu 
wiedeńskiego, dra N e n m a y e r a  do p o m n o ­
ż e n i a  l i c z b y  j a t e k  m i e j s k i c h ,  dla u- 
możliwienia lanszej aprowizacji miasta.

Budapeszt, 15 września.
W iećeń.cy handlarze bydła mają zamiar u- 

t w o r z y ć  t a r g o w i c ę  b y d ł a  w P r e s z -  
a n r g a  i wywozić bydło do Preszturga, a nie 
dostarczać do Wiednia. Przypuszczają, że z te­
go powodu wybuchnie poważny konflikt z rzeź- 
nikami wiedeńskimi.

Z Węgier.
(Tel. „Nowej Re*ormyu.)

Budapeszt. Na wczorajssem posiedzeniu Sej­
mu obstmkcya trwała dalej. Odbywały się prze­
ważnie imienne głosowania. Komitet obstrukcyj- 
ny uchwali! w przyszłym tygodniu dopuścić ua 
trzech posiedzeniach po jednym mówcy opozy­
cyjnym.

KouprorsIsY
Budapeszt. Pos. V a s z o n y i  zaproponował 

partyi Jnstha k o m p r o m i s ,  według którego 
możnaby Btworzyć „ i u n c t i m “ " m i ę d z y  r e ­
f o r m ą  w y b o r c z ą ,  r e f o r m ą  r e g u l a m i ­
nu  i r e f o r m ą  w o j s k o w ą .  — Justl- jednak 
kompromis ten o d r z u c i ł  i oświadczył, że zgo­
dziłby się tylko na to, aby obeony Sejm zała­
twił reformę wyborczą i reformę regulaminu, a 
uchwalenie nowych ustaw wojskowych mozaaby 
pozostawić nowemr, Sejmowi, wybranemu na 
podstawie powszechnego prawa g >sowani&.

Ustąpieni* tar. Khuena.
Budapeszt. Jeden z dz inników donosi, że 

prezydent gabinetu hr. K h u e n  ma  z a m i a r  
w a r ó t c e  n s t ą p i ć  i ż e  L u k a c s  ma zostać 
jego następcą. v

Wykupno kolei warszawsko-wie- 
denskiej,

(Telegt, „N. Re) Ormy{i).
W arszawa, 15 września.

Do „Kfftyera warszawskiego" donoszą z Pe­
tersburga: Z pewuego źródła dowiaaujeuy się, 
że sprawa wykupna przez skarb kole; warszaw- 
sko-wiedeń^dej jest z d e c y d o w a n ą  i mini­
ster komunikacji Ruchlow złożył już f o r m a l ­
n y  w n i o s e k  radzie ministrów.

W obecnej chwili nikt przeciwko wykupowi 
oponować w łonie gabinetu nie będzie, ponie­
waż minLter skarbu i kontrola państwowa uzna­
ją, że jeżeli wególe wykupno tej kolei ma na­
stąpić, to w ouecuoj chwili wymagać to będzie 
mniejszego laki du (około 32 mil rubli) niż 
po upływie lat kilku

Pro^jkt uuawy o wykupnie kolei warszaw- 
sko-wiedefiskie- pc zaakceptowaniu przez radę 
ministrów, będzie złożony Izbom prawodawczym

skutkiem wystąpienia Niemiec, które miały /.a 
to wyodrębnienie zażąd.ić kompensat,,

M i M  maroliańsliie.
(Telegr. „N. Reformy*).

Berlin, 15 września.
Kuryoi z. udpowied-ią rządu francuskiego przy­

był tu wczoraj wieczorem. K o n f e r e n c y a  
C a m b o n a  z K i d e r l e n - W a c h c e r e m  od  
b ę d z i e s ^ d z i s i a j l u b j u t r o .  -

Sądzą, że o b r a d y  d y p l o m a t y c z n e  bę­
dą może już ,v najbliższych dniach ukończone 
Dotyczy to zasadniczego uznania protektoratu 
politycznego Francji nad Marokiem. Konteren- 
eye szczegółowe o r e k o m p e n s a t y  w K o n ­
g o  rozpoczną się później -

W Berlinie panuje przetonenie, że rokowania 
będą wkrótce p o m y ś l n . e  zakończone, mimo 
że — jak sądzą —  odpowiedź Francuska ’est 
tego rodzaju, iż rząu nicmiecKi będzie musi* 
poczynić na nowo inne piopozycye. Na pr j\..n- 
cyi natomiast, zwłaszcza w prowincyac nad- 
rcńakich i w '▼estlalii, o b a w a  w o j n y  t r w a  
da l -  Ze wszystkich miast tamtejszych dono­
szą o d a l s z e m  w y c o f y w “ n i u  w k ł a d e k
z k a s  o s z c z ę d n o ś ć  i.

Berlin, lo  września 
Nordd Allg. 2 tg “ pisze: Rząd niemiecki 

otrzymał na zapyUn" n rządu cUgielsLiogo za- 
iriaaomienie, że ingielski ambasador w Wiedniu 

t .e  inspirował znanego artykułu w „N Fr. 
Preose", ani nie powiedział autorowi owego ar­
tykułu przypisanych mu słów. Przez to sprawa 
ta została załatwioną dla rządu niemieckiego w 
sposób zadowalający

Socyallćci a sprawa maroKaastaa.
lena. Na kongresie socjalistycznym oświad­

czył B e b e l  w dyskusyi nad sprawą maiokań- 
ską, że byłoby z pewnością korzystne dla Nie­
miec, gdyby Niemcy posiadły terytorya w Ma­
roku i zbyt towarów tamże. Mimo to sycyaliści 
protestować muszą przeciw wojnie, ponieważ 
Maroko nie warte krwi ani jednego grenadyera 
pruskiego. Twierdzenie, że socjaliści w t  zie 
wybuchu wojny, natychmiast urządzą masowy 
strajk polityczny, nie potrzebuje odparcia, bo 
cnociaż stoimy na zasadzie uchwał międzynaro­
dowego kongresu w Stuttgarcie z r. 1907, po­
dług których w razie wybuchu wojny mamy 
wszystko uczynić w cela udaremnienia wojny, 
a w razie wybuchu wojny usunąć klasę panu­
jącą, mimiF to urządzać strajk polityczny w ra­
zie wojny było Dy szaleństwem.

Jena. Zjazl stronnictwa' socyalno-demokra- 
tj cznego przyjął jednogłośnie wniosek w spra­
wie marokańsk'..jj, postawiony przez kierownic­
two partyi w dniu 11 b. m. • . I

też grabarzy, tak, Ae do grzebania zwiok mu­
siano wynająć bandę cyganów. Wszystkie fa­
bryk i sklepy zamknięte 

Kunsta ynopor. W Uszag w Małej Azy i za­
szło w ostatni.) duDie 326 wypadków cholery, 
z tycji U l  śmiertelnych.

Dimtantynopol. Wczoraj było tu 46 wypad­
ków cholery; z togo 17 z wynikiem śmiertel- 
nym W Erdek na wybrzeżu Marmora zaszło o- 
strtaiej doby 50 zasłabnięć na cholerę, z tego 
23 śmiertelnych

.. Rozt-iichy w Calnach.
k.0iidyn. Według- telegramów, nadeszłych z 

-hin, oz uchy w jłow incyi Seczuan przybie­
rają charr.kioi rewolucyjny. - Powstańcy głoszą 
niezt risłość prowincyi i detronizację cesarza 
chińskiego, Miasto Cze’gtun osaczone jest z 
ęcterech stron przez powstańców. W mieście 
tem znajduje się 800G żołnierzy Europejczy­
kom me grozi niebezpieczeństwo.

Zlot Sokołów 
pod zaborem pruskim.

’ \ 0 i  k o r e s j „ N .  Reformy11.)
Katowice, 14 września. 

Tegoroczny zlot u*ręgu VI (śląskiego; soko­
łów polskich poa zaborem pruskim odbędzie 3ię 
w niedzielę duia 17 wrześnie na Zadolu p o d  
L i g o t ą .  Dojeżdża się do Kaiowiu a tan Ku- 
Duje się bił et niedzielny za 25 fen, do Ligoły 
(Idaweiche). . . . .

Jest to pierwszy zlot uw piastowskiej ziemi, 
bo dotychczasowe, a było ich osm. odbywały się 
zawsze w Galicyi.

Na Zadolu, dokąd 3ię dochodzi mniej więcej 
w 15 minetach z dworca," ogrodzono cztery 
morgi płotem dwa metry wysokim i tam Towa 
rzystwn w niedzielę urządzą gry bez opieki 
stróżów bezpieczeństwa.

Boisko jest położone pomiędzy lasem — Za­
wdzięcza ono swoje powstanie pomocy mate- 
ryalnej prezesa okręgu VI p. Wolskiego, apte 
kurza z Bytomia, ' '

Zaniechanie u y o d re h n M i.
(Tel. „N. Reformy“.)

F etersburg, 15 września.
Sensacyjne, lecz rocło prawdopodobne, pogło­

ski otrzymała prasę finlandzka Oto rząd rosyj­
ski jakoby zrzekł się wyodrębnienia d w u  p a- 
r a f i j  f i n l a n d z k i c h  z g u b  w y b o r a k i e  j 
I przyłączenia ich do gnbernii peterburskiej.

Telegramy f
z dnia 15 września.

Wiedeń. W ostatnich dniach różue dzienniki 
doniosły o rzeKomych ciężkich wysroczeniach 
n obozie wojskowym w Nowym jenatku koło 
p rPgi — Wiadomości te sa zupełnie niepraw­
dziwe.

Budapeszt. Dzienniki tu mszą, że cesarz po­
stanowił udać się w październiku na kilka ty­
godni do Goedoelloe

Z hady m. Łwowsi.
Lwów. Na wczorajszem posiedzenie Rady 

miejskiej, prezydent miasta Neumanu p> więuił 
wspomnienie ks. kardynałowi P n i j  *ie. U chw a­
lono wysłać gorące współczucie do kapituły 
krakowskiej

Rada miejska uchwaliła d a r o w a ć  I z b i e  
r ę k o d z i e l n i c z e j  g r u n t  p o d  b u d u w ę  
J o m u. Przy tej sposobnuści polecono mag:stra- 
u  w j aby do trzeoh miesięcy przedstawił mio- 
ski F sprawie budowy domu ludowego i oświa­
towego w myśl uchwały Rady miejskiej, pô  
wziętej w rocznicę grunwaldzką.

>- ' * <•.-
Sprawa kolei pcladnloue].

WLder, Wczoraj odbyło się pod przewodni­
ctwem ministra skarbu w obecności kierownika 
ministerstwa kolei zapowiedziana kunfereacya 
reprezentantów Towarzystwa kolei południowej 
w sprawie sanacyi tego Towarzystwa.

\ Fybnch U)ny.
Ccitania. Wybuch Etny trwa z całą gwałto­

wnością dalej. Główny strumień lawy ualewa 
żyzne okolice i zrządza spustoszenia nad rzeką 
Alcantara

Mbdyolan. Obserwatoryum na Etnie zostało 
zupełnie zniszczone. Z nowo powstałych krate­
rów wybacl a ogrumua masa kamieni, które za­
sypują całą okolicę.

Strajk w Hisupadllt
Berlin. Beri. Tageblatt* donosi z Medrttu: 

sVI ,aCYa z powodu straiku w połuocne; Hisz- 
nanii iest bardzo niebezpieczną. Strajkujący nsi- 
bwali wysadzić dynamitem w pow eirze jeden 
nosi kolijowj, czemu (jednak zdołano przeszko­
dzić. Rząd wysłał do ckręgn objętego strąjkie m 
I5.0u0 wojska, ogiosił tani stan ollężema i za­
wiesił wszystkie prawa konstytucyjne.

Cbolora.
Budapeszt. Wczoraj stwierdzono kilka no­

wych wypadków cholery.
Balonika. Cholera szerzy kię tu w zastrasza­

jący sposób. Wśród ludności panuje pan.ka. 
W aptekach brat środków leczniczych. Brak

Proces nr. Ronikier?t.
War8zawa, 13 września.

Wczoraj o godzinie 3 po południa s  ̂d u d a ł  
s i ę  do d o mu  p r z y  ul  M a r s z a ł k o w s k i e j  
nr 112, w którym i. p. Chrzanowski aosfAł zamor­
dowany. Godzina ndania, się sądn na ul. Marszał- 
kuwską była trzymana w ścisłej tajemnicy. Od 
chwili jednak, w której zt padła ńeeyzya oględzin, 
ciekawi bacznie cznwali. Wfęc o godz. 2 po połn- 
dnio, na widok karetki więziennej, stojącej przed 
głównem wejściem do pałacu sprawiedliwości, zgro­
madził się okazały zastęp łakomych sensacyl.

O godz. 3 min. 20 po połndnin ż.ddarmi oraz 
strażnicy więzienni u t w o r z y l i  s z p a l e r  od 
drzwi do baretki, odsuwając ciesawych. Najpierw 
w y p r o w a d z u n o  ^ Z a w a d z k i e g o  i S i e m i ń ­
s k i e g o ,  którzy zajęli w karetce plerwszj prze­
dział, od drugiego izolowany; obtj byli s ' n c i 
r ę c z n e m i  b a j d a n a m ’. Do drugiego przedziału 
wprowadzono R o u i k i e r a ,  ręc. miał skute z tyło, 
Ubrany był jak zawszę-: w przyciasny żakiet czar­
ny z podniesionym kołnierzem, czarnej , czapeczce 
jedwabnej, i  którą ma dopiero wiożony „melo­
nik*; z tyłu z pod melonika wyg'ąda owa cza 
pęczka, skutkiem czegc kapelusz robi wrażenie, 
jakby był za macy —  i trzym aię tylko na czuoku 
głowy.

Gdy zamknięto, karetkę na kluez, a strażnicy 
zasiedli na swych miejscach, smutny wehikuł po­
toczył się przez ulicę Miodową, Senatorską, plac 
Teatralny, ulicą Wierzbową, placbm Saskim, ulicą 
E-yw&ń8ką do Marszałkowskiej. Za nim ^uszyły 
długim ezerogieu dordźki z sędziami, prokurato­
rem, adwokatami, oraz świnkami, k drży mieH 
być baaaui na miejscu. Publiczność, nprzedson- o 
oględzinach miejsca, jnż po drodze oczekiwała prze­
jazdu ądu i oskarżonych.

Na nlicy Marszałkuwskiej Dumy nieprzeliczone. 
Silne kordony policji konnej i piesaej napróżno 
starat> się, aby odgrodzić ulicę od naporn tłumu, 
żeby przynajmniej środek ulicy pozostał wolny. —  
Wobec tego, że przed domem 1. 112 prowadzone 
Bą właśnie roboty brukarskie, publiczność korzy­
stała z nłożonycn na trotnarach stert kostek dre­
wnianych, aby wdrapiwtzy się na wierzchołek ster 
ty, widzieć stamtąd lepiej — Baluony, okna do­
mów przeciwległych przepełnione są również cieka­
wymi, głowa przy głowie.

#

Przewodniczący, nie siadając, otwiera pos.edze 
nie, poczem obe”-  rozpraszają się po pokojach, od 
czasn do czasu zbic.ając się w tem lub owem miej­
scu.

Hr. Bunikier przez cały cza0 oględziu pozostaje 
w pokoju z bulionem pod opieką sześciu strażni­
ków więziennych. N!e znać, abj widok miejtca, 
gdzie życie zakończył tragicznie szwagier jego. 
zrobił na nim jakiekolwiek wrażenie: zacht wuje 
się obojętnie —  jak zwykle.

Pokój, w 1 :tórym dokonano zabójstwa, ma około 
5 krotów długości, a 3 szerokości. Na prawo od 
drzwi, prowadzących na schody kuchenne, u-ządzo- 
na była antresola, któnj w chwili obeeuej, wsku­
tek przeróbki, już niemi.

Gdy poltcya po dokonanem zabójstwie zjawiła 
się na miejsca przestępstwa, drabina wciągnięta 
była na antresolę i tam leżała. Tam również zna­
leziono najrozmaitsze żelaza, które jednak, jak o- 
świadcza świadek K o w a l i k ,  nie mogły być na­
rzędziem zabójstwa.

W  pokoju nr. 1, gizie w 00'eg'ości półtora kro 
ku od drzwi wejściowych, nogami do okna, l e ż a ł  
t r a p  śp. S t a n i s ł a w a  C h r z a n o w s k i e g o .

wszystkie ściany zabryzgane byty krwią. Taksamo 
było w korytarzyku, łączącym posój ten z nr. 2; 
jednocześnie wynajętym jakoby przez hr. Ronikie 
ra. : W samym zaś pokoju nr. 2 śladów krwi na 
ścianach nie zauważono. Natomiast wiele znajdują­
cych sie tgm przedmiotów było zakrwawionych.

Pokój m. 1 z oknem, wychodzącem na podwórze, 
pokój nr. 2 z oknem na nlicę Marszałkowską, — 
wreszcie łączący je korytarzyk, lezą na jednej li 
nii prostej. Pionow i zaś do niej, łącząc się z ko­
rytarzykiem, znajduje się korytarz długości, jak 
stwierdzono, około 23 krosów. W samym końcu te 
go korytarza była kachoia Zawadzkiego, nieco bli­
żej pokoje, które on "z rodziną zamieszk.wał.

Z kory tai za tego do korytarzyka wyżej wspo­
mnianego prowadziły drzwi, obecnie wyjęte. Na 
drzwiach tych ze strony korytarzyka zawieszony 
był przez osobę, która pokoje wynajęła, dywan.

Po zalójstwie na dywanie tym na wysokości 
głowy człowieka średniego wzrostu ujrzano krwa­
wy długi pas. Widocznie ofiara, uciekając przed 
mordercą oparu się głową o zawieszony nr drzwiach 
dywan. Nr drzwiach samych czyli pod dywanem, 
jak oświaaciiyii świadkowie, krwi nie było,

ń
Podczas wizyi lokalnej przesłuchał sąd K o w a­

ł ka ,  naczelnika wydziałn śledczego, R u r n a t o w -  
k i e g o ,  referenta tego wydziału, pomocnika komi­

sarza G a w r y ł c w a ,  komirarza S z p i g a n o w i -  
cza,  slroża Z ie  1 i ń s k i  e g o  soraz csk&iżonych 
Z a w a d z k i e g o  i S i e m i ń s k i e g o .  Dwaj osta­
tni przypominają, że i na „chodach kuchennych zna 
leziono ślady krwi, zaprzecza temu jednak świadek 
Gawryłow. ~ >
- Korzystając z obecności świadków, którzy przy­
byli pierwsi na miejace zbrodni, adwokat l l a k o  w- 
s k i  pragnie ustalić okoliczność, kilkakrotnie jnż 
poruszaną przez obrońców Rouikiera. co stało się 
z kopertą, w której znalezGno pieniądze, a która 
została zamieszczora w opisie sędziego śledcŁego, 
obecnie przepadła gdzieś bez śladu.

Świadek E z p i g a n c w i c z  zapewnia, że widział 
ową kopertę

Sąd ogląda kolejno i pekój nr 2, zejęty również 
przez nieznajomego, oraz pokój nr 4 z balkonem, 
gdzie zatrzyma' się ćwiadez Gdański. Z balkonu 
widać okna domu przeciwległego, mieszkanie świud 
ka K r a u z e g o ,  dentysty który na dzień przed 
zaDójstwem widział na nalkonie jakiegoś nieznajo­
mego, tajemniczepc pana, przesyłającego całusy mło­
dym pacyentkom .

Wreszcie sąd oglądu, pokój i kuchnię, zajmowa­
ne przez Zawadzkiego i miejsce, gdzie sypiał Sie­
miński. Odległość między pokojem Zawadzkiego a 
miejscem do numerów 1 i 2 wynosi, według po­
miarów architekta, 5 sążni, od'egłosć od kuchni —
6 8 sążnia. ’

Przewodniczący poieca architektowi zestawić pla- 
n‘.k sytuacyjny pokojów umeblowanych z uwzględ­
nieniem od! ^głości, oraz kierunków, w Których o- 
twierały się wszystkie drzwi.

W toku zeznań świadków, wezwanych do usta­
lenia szczegółów, okazało się, że mieszkanie o pię­
tro niżej, zajęte dotychczas przez lokatorów, nie 
•ostało jeszcze ptzerebione, może witjc służyć za 
wzór, jakie było mGBzkanio, gdzie dokonano zDrodni. 
Sąd schedzi więc o piętro niżej, aby unaocznu so­
bie dawny kształt paeażyka i antresoli, kWire rze­
czywiście wyglądają tak, jak je opisali świadkowie: 
pasażyk, tutaj niepołączony jeszcze z kurytarzem 
ogólnym, ma bardzo nizki pułap drewniany, nad 
którym właśnie znajdowała się owa głęboka au- 
tiesols.

Po dokładnem rozejrzenia się w szczegółach, Bąd 
schodzi na podwórze, aby przer schooy knebennj 
wejść na II. piętro —  do drzwi, po tej stronie nie- 
zamurowanych jeszcze. Po dość itromych, trytych 
i ciasnych schodacb wenodzimy na górę. Tu ujaw­
nia się jeszcze jedna okoliczność w boezrej oficy­
nie ’ ca strychu, położonym niżej od II. piętra 
mieszka i mieszkał rymarz, mający wejście do miesr 
kania z tych samych schodów.-

Jak pudauo na początku, całe mie„zkbnio z g nu­
tu przerobiono i odnowiono; mimo to pokoje robią 
wrażenie dość ponure — zwłaszcza pokój nr 1, 
który zastawiony meblami, tawleszony kobiercami 
z wielką antresolą, musiał czynić wrażenie wprost 
wstrętne i jakby nadawał się na miejsce do jakiejś 
okropnej zbrodni.

Podwórze domu również sprawia wrażenie ponu­
re. Po prawej stronie ma jakieś parterowe zabu­
dowania z mnóstwem przybudówek i brudnych za­
kamarków; odrapane ońcyny z Liewl6lkiemi oicnami, 
zamieszkałe są pTzez ludzi uboższych

Około godz. 5 strony oświadczają, ze lęcej jul 
pytatt ma Łają. Wobec tego eąd rozkazał odwiożc 
oLkarżonych s powrotem do więzienia.

Siemiński wychodząc z bramy, przes'al uprzejmy 
nkłon w cierunku jednego z okien podwórza, ró­
wnież zapełnionego ciekawym.

RoDluiera jnie'wyprowadzono wcila na podwórze 
i na schody kuchenne; pod eskorta wprost z poko- 
j<j . przeprowadzono go wraz z Zawadzkim I Siu- 
mińskim do bramy nr 114. gdzie czekali karjtu
więzienna.

Kareta wyjechała z bramy od nl. Ziotej, ku roz­
paczy tych, eo przynajmniej karetę chcieli widzieć.

(lelegr. „N. Reformy"),

Warszawa, 15 września.
Sąd starał się przy pomocy zaprzysiężonych ze- 

garmistrzów, którym okazi.no z e g a r e k  z m a r ł e -  
go nienakręcany po morderstwie, s t w i e r d z i ć  
poi  ę m o r d e r s t w a .  Ojciec zamordowanego po­
dał, że syn nakręcał zauizc zegarek o godz. 11 
wieczorem. Mimo tych danych nie można było 
stwierdzić godziny, o kfórej dokonano morderstwa.

Na życzenie stron przystąpił sąd do odczytywa­
nia dokumentów

Drisiaj rozpoczną się ottateczna wywody stron.
'■ i- m

Z teatru mnejskiego.
' Drugi z litjaa występ p. Jauwigi Mrozow 

skiej przyniósł wczoraj najcelniejsza niewątpli­
wie z kreacyj, jakie ulubiona ta artystka od­
twarzała podczas pobytu swego na krakowskiej 
scenie, rolę Psychy w pięknej ' sztuce Żuław­
skiego ,,Eros i Psyche*. Zbyt dobrze zapisał 
się w pamięci Krakowa świetny rysunek tej 
postaci w grze p. Mrozowskiej, aoy przv obec- 
nem wznowienia tej sztuk; nie miata uderzyć 
różnica w ujęciu i wycieniowaniu pewnych 
szczegółów iej postaci, błyszczącej kameleono* 
wenr oarwami swej charakterystyki, bogactwem 
tonący I i kolorytu Gdy przed pięciu laty wi­
dzieliśmy doskonały 1 zawiązek roli, obecnie p. 
Mrozowska daje skończenie artystyczną, sve 
wszystkich szczegółach olśniewającą bogactwem 
techniki scenicznej kreację >

Indywidualizm artystki we wszystkich prze­
mianach Psychy rozwija przedziwny kunszt i z 
tą samą pewnością i ■■ swobodą rysuje pełni 
wdzięku postać wędrownej śpiewaczki jak i rwą 
cej się do życia i siońca zakonnicy, a kończy 
przepysznym brawurowym popisem w oasronie 
bHtej, gdy odtwarza rolę hetery salonowe \  zdo­
bywaj ącej się ns heroizm ekspiacji samobój 
czej. Prześliczna rzeźba słowa, umiejętne modu 
Iowan e głosu, wniknięcm głębokie w psycholo 
gią odtworzonych sylwetek, wszystko to zyska- 
iO obecnie na pogłębieniu i artystycznem wy 
cyzelowaniu, dając w całości inozajkę różnorod­
nych odcieni, ułożoną z doŁkonałym smakiem 

wrodzoną artystyczną intuicją.
Wznowienie „Erosa i Psyche* pociągnęło za 

sobą zmianę w obsadzie kilku ról. Blakt p 
Szymborskiego nie stal nr wysokości ansamblu 
dotychczasowego i mimo chws lebnycb wysiłków 
tego pracowitego i rutynowanego artysty, któ­
rego warunki i „asób rozporządzalnej technikę 
nin starczą na rozwiązanie artystytzne tak t t v  
dnbgc problemu Bardzo dobrym Erosem był 
p. Maryański, dażo młodzieńczego wazięka uja­
wnił p. Biegański w roli Hermesa. Knenią peł­
ną szlacuetnej powag: była p. Kcsmowskr,, do­
skonałym pełnym zapała kochankiem Psycby- 
kokoty był p Kocmski. Trzem pacom, którzy 
g:al: rolę mędrców w akcie ostatnim, należało­
by koniecznie zwrócić uwagę, że styl ich gry 
nie może stać na poziomie płaskiej farsy.

Pnbliczność licznie zgromadzona pizyjmowałr 
p. Mrozowską pełnemi zapału oklaskami' i wy­
woływała ją po kilka razy po każdym arcie.

Autor był na przedstaw’ iniu obecny 
7- - } W. Rr.

następco s. p. ki. Puzyny.
ja k  nas intormnją z kói duchowieństwa naj- 

w.ększe szanse powołanie na tron b'skupi kra' 
kowski po zginie ks. kardynała Puzyny, posia­
da ks. Władysław B a n d u r s k i ,  biskup-sufra- 
gan lwowski W Watykanie wymienianą jest 
osoba ks. Bandnrskiego na pierwszem miejscu.

Jak wiadomo, ks. Bandurski, jako prałat, to­
warzyszył ks kardynałowi Puzynie w osiatuiem 
conclaue, które wybrało paDieżem Piusa X.

K ro n ik a .
Kraków, piątek 15 września.

K a l e n d a r z y k  k o t c i e l L y :  Nikomed^, Al­
bina i Emila. a

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wte-ida 
słońca o goJz. 5 min. 18; zacnóć o godz. 5 m. 64; 
dłogość diihi gudzii 12 min 36

P r o g n o z a  s t a c y i  m o t e o r o l o g i c z r ą j  
w Wi «  d n i a :  Pochmurnie, chwilami opady, nieco 
chłodniej, mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Wielki Fryderyk*.

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K t r  ko w sk in r . 
„Krowoderskie zuchy*.

S a l o n  Powazechnegi Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.j od godz, 
9 — 11 i od 3 —6 Wstęp woinj.

W y s t a w a  w Tow. sztuk piękuych otwarta od 
11 do 4 po południu.

W 8pr&wie drożyzny. W  soboti; 15 b. m » 
godz. 8 wleczói odbędzie się posiedzenie wydziałn 
Związkn oKonouilcznego * urzędników profesorów 
i nauczycieli w io*alu Związku przy rl. Jagielloń­
skiej 1. 9 w sprawie drożyzny jrtyknłów żywności.

Rozprawa o „Panią El*. Jak wiadomo, proku*
rutorya k-akuwskt skonfiskowała przed medawuym 
czasem ?biór nowel hr. Walewskiej p t. „Pani 
El*. Wskutek reknrsn autorki rozprawa konfisia- 
cyjna odbędzie się przed sądem krakowskim 16 go 
b. m. W rozprawie weźmie naział w obronie swe­
go ntworn sama antorka.

Z nik n ięc ie  kursu puiiczo87nlctwŁ i tryko-
tarstw a, nrząozonego przez filię Ligi pomocy prze­
mysłowej w Krakowie, oraz wystawa robót tegi 
knrsn odbędzie się w sobotę, 16 b. m., o go.z. 11 
rano.

Kolonie wakacyjne dia p rac t^ n lo  Sekcya ko- 
lonij wasacyjnych dla robotnlo Polskiego Związku 
niewiast kitolickich zwraca się z nailępnjącą pro­
śbą: może jeszeze na wrzesień i pierwszą połowę 
października otworzą się gościnne podwoje polskich 
dworów i dworków i przyjmą w swe ściany spra­
cowane robotnice krakowskie. Oby ich było jak 
najwięcej. Zgłoszenia przyjmuje sekretarka sekcy* 
kolor ii robotnic, p.MaryaRnszczyńska (Poiski Zwię- 
zek niewiast katolickich, Pałac Spiski w Rvnku 
głównym, I piętro).

1 WO bur8 i opieki nad młodzieżą “ nandlową I 
rękodzielniczą w Krakowie, wydało sprawozdani) 
za pierwszy i drugi rok istnienia (1909 i 1910^ 
Jak wiadomo, na pomuazozenie bnrsy r-zaznaczyli
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gula*  dom porterowy p n y  ni. Krupniczej 1. Só 
Jako u ę id  procenta od samy 260.000 K, przeznł- 
Honej dl* aozczenla roku jubileuszowego cesarza. 
Kilka obywateli wyposażyło bar.ę  w meble, Two 
Jednak musiało uzupełnić orządzenie bursy
kwotą, Jak na szczapie swe zaczątkowe fundusze, 
ło ić  znaczną: przeszło 140G R. W artość obecna 
Inwentarza wynosi okofo 3000 K. W bursie znaj- 
in je  pomieszczenie 10 praktykantów handlowych 
(opłacających ca mieszkanie, całe utrzyiuauie wraz 
i  pianiem, opał, biblioteką, gazety, rozrywki itd. 
80  K miesięoznie) 1 15 terminatorów (opłacających 
80  X za to si mo), tudzljż jeden wychowanek na 
kezp!a<incm ntrzymanin.

Akcya i.p o c z .ta  przez krakowskie Towarzystwo 
In n , obudziła szeroki adzew w kraju. Z, przykła­
dom Krakowa nawiązały się na prowincji specyni­
l e  kon It ty, a wynikiem Ich pr»c było powstanie 
Miku bnrs rękodzielniczych i handlowych.

Dodać u łoży , ie  Towarzystwo przystępuje w naj- 
■iiisajm  csssle do budowy u łasnego gmachu bursy, 
w którym snalazłony pomieszczenie około 200 wy- 
•howanków nfue u  to, że społeczeństwo, a praj 
dewizjdtkiem reprezentacja miasta Krakowa poprze 
■siłowania jego w tym Kierunku, zwłaszcza wobec 
•tworzenia Wielkiego Krakowa, w którym tyle 
■Jodaieży garnie zię do zawodów rękodzielniczych.

Kierownikiem bnrsy jest p. Tadbnsz Piotrowski. 
Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Wyaział po­

daje do wiadomość*, de kierownictwo biara nmie- 
aiozes nanozycielsk 1 uanczycieli pryw. tuyeb, oraz 
►on objęła p. W anda Jawornicka.

Zawody W piłką nożną. Rozwijający pię tak 
fywo .port piłki nożnej ograniczony jest a nar. 
jak dotychczas, przeważnie od stosunków „we­
w nętrznych4. Prawie wyłącznie gr_ młodzie! nasza 
■ lędsy sobą, albo drużynami austryackiemi a do 
rzadkości należy match „międzynarodowy*. Takim 
będzie najbliższy match „Cr»covii“ w niedzielę 17 
b. m. W dniu tym przybysri z Wrocławia zbioro­
wa drużyna pierwBZOklasowych drużyn niemiec­
kiego U w iąsij połndnłowo-wscbodniego. Fnolicz- 
•o lć  krakowska będzie miała zatem spot .bność 
poraź u i fuotbalia niemieckiego 1 zestawienia różnic 
międay znsnym n naa typem gry austryackc cre- 
skiai a niemieckim. Je s t to drużyna nader silna 
i  wolna «d caęs ego ■ niektórych b.akn wzajemne­
go zgrania się, gdyż w asładzie tegorocznym sta­
wała na niejednem boisku przez dwa sezony. N» 
Batcb ten, jak na rażdy międzynarodowy, potrse- 
b a t Dyfo b zjskanle aeiwolenii oba p.nstwowycL 
organizacyj i a izwjlen'e takie jaz ozy iksco. Kie­
rować grą będzie sędzia, delegowany przez kole­
gium sędziowskie wiedeńskie. Sprzedaż biletów ros 
poczęła się wczoraj. Na match 7apowiedzieli przy­
jazd liczni foorballśoi Górnego Śląska, którzy chcą 
widzieć zawudy najlepszych graczy swego okręgu. 
8  t*,go nowodu wskazane jest nabywanie wcześniej 
biletów- zwłaszcza droższych.

Kobfeoa szajka złodziejska. Policy* wpadła 
rczoraj na trop szajki złodziejskiej, w t torej skład 

wohodzą same kODiety. 3za,ka ua grasowała jaz od 
dłuższego czasj i niepokoiła mieszkańców Kazimie­
rza. Nazwiska aresztowanych, które dopuszczały się 
głównie kradzieży s tn  cbowycb, a takżo Kieszonko­
wych, są: Stefanio ZMińska, Marya Czarnecka, Ka­
zimiera Szewczj kdwna. Zeznały one na policyi, że 
do ich tjwarzydtwa należały jeszcze inne „kole­
żanki", których nazwisk ule pamiętają. — Toi «ya 
ezyni dalsze poszukiwania.

Kradzież ro w eru . Józefowi Kostfiki-mu, Totot- 
Oikowi, pracującemu u geometry p. Strokl, skra­
dziono wczoraj z podwórza realności" przj ulicy 
Kolejowej 1. 8 rower wartości 70 koron. Poszko­
dowany zgłosił się do policyi z pnśbą  o wjsznka- 
nie sprawcy kradzieży.

Wydalenie Sadowski ago. Z Zatopanego dono- 
■zą- Policja aresztowała tu taj Sadowskiego, zna­
nego z procesu o zabójstwo Rybak®. Przemieszki­
wał on na Krupówkach pod nazwiókiem ‘Wroń­
skiego. Policy* po aresztowaniu odsi iwiła go do 
granicy.

Proce8 prasowy. Przed Cudem przysięgłych we 
Lwowie toozył się wczoraj procei prueciw p. Sta­
nisławowi Tokarskiemu, byłemu odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Gońca*, o o tr-zę  czci. Oskarżał go 
p. Władysław Wąsowicz w asystencji dra Greka. 
W  notatkach kronikarskich „Gońca", atakujących p. 
Wąsowicza, znalazły się różne obrailiwe wyraże­
nia. — -  ł

Na wstępie rozprawy oskarżony, Którego uronn 
dr Szulej, oświadczył, że bierze odpowiedzialność 
za treść artykułów i prowadzić będzie dowód pra­
wny, cofa jednak dwa wyrażenia i gotów jest 
przeprosić za to p. Wąsowicza.

Przed przystąpieniem do postępowania dowodo­
wego przewodniczący proponuje ugodę, ale propo- 
zycya ta  nie odniosła skorku Przystąpiono więc 
do nrzesłuchiwania świadków.

Najpierw przesłuchano p. Meryę Geriabkom.,, 
a następnie dyr. Poznańskiego, posła Stapińskiego/ 
adw. Ira Bardła i redaktora „Nowin* Ludwika 
Szczepańskiego z Krakowa, reduktora „Ojczyzny" 
Ryirara i in. Z powodu niestawienia się jednak 
innych świadków, po południa rozprawę odroczono.

A resłtow anis studen ta medycyny. Jak  nam 
telegrafują ze Lwowa, aresztowała policja studenta 
medycyny W . K. Areszt sr nie pozostaje w związ­
ku ze imiercią mundaiiiki tdwok&caiej Loli B-. 
która „kotkiem spędzenia płodu bmarła w szpitala.

Przymusowe usunięcie Bazylianek. Ze Lwowa 
telefonują uam: Dslslaj przed południem mojkalo- 
filski zarząd Narodnego Domu przystąpi dó przymusu 
wego usunięcia Bazy.ianeK z kamienicy przy ulicy 
Zyblikiewicza. Bazylianki, które są Ukrainkami, 
oświadczyły, że doorowolnie z siedziby swojej nie 
ustąpią.

Echa tragedyi rodzinnej. Przed kilka tygod­
niami w majątku Służew pod Warszawą wystrza­
łem z rewolweru w głowę zran!ona została żona 
dzierżawcy tego majątku, p. W alentyna z Jórskich 
Wojciechowska. W kilka dni po wypadku areszto­
wany zot ai mąz poszkodowanej, p. Włodzimierz 
Wojciechowski, pod zarzutem usiłowanego zabój­
stwa. Po kilka tygodniach śledztwo w tej sprawie 
umorzono, a p Wojciechowskiego wypuszczono z 
więzienia.

Ooecnie -  jak donoszą z Warszawy —  naj- 
bliż sa rodzina p. W a'entyny Wojciechowskiej 
zwróciła i ę do jednego z najwybitniejszych 'rym i- 
nalistów z prośbą o zajęcie się tą  sprawą i za- 
kraątaięcie się około wznowienia śledztwa, / matka 
zaś ofiary wypadku, p. Jóri ka, jako poddana au- 
stry.cka, zwróciła się nawet o interwencję do kon­
sula austryacklego w Warana wie: Dodać należy, 
że p. Walentyna Wojciechowska ni" cofnęła woale 
■wego pierwszego zeznania, Które spowodowało u- 
więzienie jej męża. ?

W  chwili wypadfeu p. Wojciechowska była w 
sianie błogosławionym i J onieczność robienia jej 
w takim stanie operacji wywołała komplikacje, 
tak, że obecnie ofiara tragicznych nieporozumień 
małżeńskich znajduje się w stanie beznadziejnym.

Goście londyńscy, jaa donoszą 7 Wiednia, wc zo­
rał wyjechali do Ischiu. Lord-major wręczył bur­
mistrzowi 6000 K dla biednych miasta Wiednia. 
W niedzielę goście angielscy stapą w Pradze a we 
wtorek v!a Pilzna odjadą do Anglii.

Znaczna subw encja na „uniw ersytet katoli­
cki". Z Silcburera telegrafują: Towarzystwo utrzy­
mujące prywatny uniwersytet katolicki, oł rzymało 
w ostatnich dniach „z wysokiej strony" dar w kwo­
cie 100.000 K.

S p rzen iew ierzen ie  w  s ta ro s tw ie . Z Poił tele­
grafują: W tntej&zera starostwie wykrył o znaczne
malwersacje. Naczelnika i kilka urzędników kance- 
laryi aresztowano.

Zatonięcie okrętu. Z Tyfllsn donoszą: Podczas 
ostatniej burzy na Morzu Ozarnem zatonął paro­
wiec rosyjski z ładunkiem soli. Los »slegi niezna­
ny. Kapitan be*prsytumny został wyrzucony na 
brzeg.

PiKKKi! YUjL k TARD.

A m erykanka.
—  O mało, że nie ożeniłem się z Amerykan­

ką — rzekł do mnie Paweł Trnchard. — Było 
to przed p-ętnastu laty. .Spędzałem lato s.°m 
w X... nad morzem, w jednej z tych cudnych 
miejscowości normandzkich, która w porze let­
niej gromadzi w Słońca zastępy najpiękniej­
szych kobiet. Pewnego wieczora letniego, mię­
dzy godziną szóstą a siódmą, słnp dymu zasło­
nił horyzont i nagie w blasku słońca spostrze 
glismy cuaowny jacht, jak zarzucił kotwicę n 
przystani i spuścii łódź, która wylądowała pra­
wie na samym p'asku,- przywożąc między in­
nymi gośćmi srarego pana, podeszh. damę i mło­
dą, piękną pannę. }

— Przepraszam, czy pan nie wie, którędy 
idzie się do hotelcV ~

—  Eotel B3aa-RivagcV
—  Tak, właśnie ten.

"Pytanie to zadaii mi młoda panna. Wskazu­
jąc drogę, przyglądałem się jej ukradkiem. —  
Była to brunetka, ubrana skromnie, o cudnych, 
płonących oczach sc-
■ Skinęła ni- wdzięcznie głową i oddaliła się 

za resztą towarzystwa, pozostawiając za sobą 
zapach „wl ite-rose", który wchłaniałem w sie 
bie.

Zarządzająca hotelem Beau-myage była to 
osoba miła i yymnwna, Gawędziła chętnie ze 
służbą. Dowiedziałem mę też wkrótce, że pań­
stwo Foggs, nowi goście, byli Amerykanami, 
którzy na handlu skórą zrobili milionowy ma­
jątek. Jacht był ich r łasnością. Gdy S'ę pa­
trzyło na niego, jak nieruchomy, wspaniały, po- 
wiował czerwon .-zieloną flagą, podobną do e- 
gzotycznego ptaka, dziw nie tęskne ‘ uczucia 
wzbierały w sercu.

Dnia następnegi Amerykanie ukazali się na 
dole w kasynio, gdzie tańczono, Młoda Amery­
kanka miała ramie â  obnażone i uśmiechała się; 
jej erhite-rose zatkał mne perfumy, dobierane 
dla fańszej ceny. Gdj weszli, mnzy^a przypad­
kowo przestała grad i parny stanęły.

Zaprosiłem miss Annę Fogga.
‘ Skinęła głn v£ uprzejmie i stnnęła » kole 

tańczących. Tańczył s ślicznie, trochę niedbale, 
z czem jej było bard: o do twarzy.

Trzy razy w tygodniu miejscowe kasyno n- 
rządzałc zabawy ancizne. Państwo Fogga nie 
myśleli o odjeiozie. Zgodnie z życzeniem córki, 
którą ubóstwiali, f pędzali pi óżniacze popołudnie 
w cienia pinij nadmorskich, przysłuchując się 
pluskaniu fali, albo wyciągnięci na piasku pla 
ży, pod osłoną parasoli, przyglądali się ‘ i  upo­
dobaniem jachtowi New York-Herald.

Nie opuszczałem Amerykanki. Pan i pani 
Fogga przyjmowali mnie bardzo uprzejmie. — 
Moja osoba jednak niepokoiła ich nieco. Zasta­
nawiali się widocznie nad charakterem mej roli. 
Spacerowałem zbyt często z miss Anną.

Nie wymieniliśmy wprawdzie między sobą ża­
dnych słów czułych, oboje jednak odczuwaliśmy 
w duszy te nieuchwytne, niewypowiedziane u 
czucia, dla których niema słów. Nie troszcząc 
się o ludzi, którzy poczęli zwracać uwagę na 
nasz flirt, postępujący z dniem każdym naprzód, 
sziismy p ized  siebie drogą niepew ną, kąpryśuą, 
stokroć bardziej niebezpieczną od w ąskich ście­
żek po skałach nadbrzeżnych, gdzie dzikie ko­
zy przypłacają śmiercią swoją zuchwałość.

Pewnego dnia misi Arna, ścinając parasolką 
głowy autrów, zwróciła się do ranie:

—  Panie Pawle —  p®n ma mi coś powie­
dzieć.

—• Panu.
Spojrzała na mnie. źrenica jej pociemniały, 

jak akrzydła c nrnegc motyla.

— ta k , tar. fa n  mi ma anzo ao " o wiedze­
nia, tylko pen nie śmie, bo pfln jest h.edny.

— Ohi panil...
—  A więc ja wiem, ib imiie pan kocha. Co 

do mnie — nie mogę powiedzieć tego samego 
A le pans Inbię, jest pan dla mnie sympatyczny, 
nadzwyczajnie sympatyczny Ot, co jest. Jestem 
zaręczona w No^ym Jorku. Nie kocham wcale 
mego narzeczonego. Tańczy źle, ma wielkie rę­
ce i za dużo interesów, aby mógł się zajmo­
wać mną. |  ***

W yjąkałem :
— Pani chce zerwać?
Zagryzła wargi i poprawiła suknię.
—  ń h l nie, tp jest niemożliwe. Mój ojciec 

przyrzekł., a zresztą mój przyszły mąż jest krć 
lem óobywaczy minerałów, p»n rozumie?...
"i — Nie roznmiem.

—  Tak, panie Pawio... Zabieram pana z sobą 
do Nowego -Jorku. Mój ojciec da panu posadę 
w swoim magazynie obuwia, będziemy się wi­
dywali ze sobą, jak można najczęściej „my 
dear“. j

—  Miejscu w magazynie obuwia?...
—  i,Yes“...: Za osiem tjBięoy dołarów rocz­

nie, Dobrze?
Cudownie ciepła, faia poruszyła powietrze. 

Woda rozbijała się n stóp naszych.
W oddali jacht pornszał swą banderą. Eyłera 

młody, kochałem mis Annę, nie zdawałem sobie 
wcale sprawy z trudności takiego położenia. 
Odparłem:

— Tak pani... przyjmuję... przyjmuję... De pa­
nią Locham.

—  Zupełnie tak, jak i ja — odpowiedziała 
wolno. ' — * i

Twaia jej zmieniła się zupełnie. Uśmiechając 
sie, rysowała końcem parasolki kwiaty po pia 
sku. Lecz gdy podniosła “głowę, spostrzegłem 
dwie wielkie łzy na jej rzęsach.

—  Tego samego wieczoru par Foggs, zcli- 
źywrzy się do mnie, uścisnął mi rękę:

—  A  więc zrobione pani*, możesz pan liczyć 
La Tn îe. ............ ,

Od tego dnia czułem się już upoważniony do 
towarzyszenia mis Annie, rr roli — jeżeli tak 
można nazwać —  sentymentalnego przyjaciela. 
Przechadzałem się z nią po parku Ino nad trze 
giem morza Podziwialiśmy razeir fale. Rankiem 
drżała zwykle pod powiewem wiatru wczesnego ̂  
wieczorem była jak nt„ ersiące fiołki. Czasem 
pozwoliła mi ucałować swą rękę. Ta ,>edynie 
poufałość była mi dozwoloną.

Pewnego ania spostrzegłem ją biegnącą na­
przeciwko siebie, różową, mocno . wzruszoną, 
z listem w ręku. - . •.

—  Mój narzeczony!... —.. wyjąkała.
—  Go się stało?... — zawołałem. —  Umarł?
— Gorzej panie 1 Zdradził mnie 
Dowiedziałem się więc, że kroi óonywaczy

minerałów zaślobił doDrowolnie tancerkę kreol- 
kq z Cmcinnati. Mis Anna nie ' mogła ukryć 
swej pogardy. > -.....................- ............

—  Murzynkę! — wołała. —  Wołał murzynkę, 
niż mnief -

Potem zwróciła się nagle do nmie.
— Czy chce pac zostać moim mężem?
—  Ob! mis Anno,'byłbym  najszczęśliwszy 

z ludzi, -
— A więc dobrze. Tak oędzit.. Ale wymagam 

jednej rzeczy. Trzeoa, aby' natychmiast po na 
szym przyjeździe do Ameryki, pan -ryzwał tego 
nędznika. Kocham pana ^bardzo,” bezwątpienia, 
ale mój honor, my dear, jest lównież cenną 
rzeczą

Przyznaję, £e nic odpowiedziałem w tej chwili. 
Propozycja wydała mi się dziwna. Taki sposób 
igrania z życiem narzeczonego obrazi? moje uczu­
cia i zapatrywania.

Mis Anna zrozumiała wąchanie Zbladła. Oczy 
jej rzneiły mi iskry złote.

—  Proszę o odpowiedź — rzel ła.

P iątek, 1 5  W r z e śn i 1 8 1 1

— Widzi pani... to jest...
Nie pozwoliła mi skończyć. Zęby jej błysnę 

ły. Roześmiała się z pogardą.
— Rozumiem — rzekła — pan bardziej ko­

cha własne życie, niż mnie. Dowidzenia! -
Wzięfa suknię w obie ręce i pobiegła wzdłuż 

plaży. -  -
Obudziwszy się nazajutrz, napróżno szukałem 

wzrokiem jachtu u parku. Nie było go.
Rybacy objaśnili innie, że wyruszył na morze 

o północy
Paweł zakończył:
— I tak się idylla skończyła. Nigdy już po­

tem nie byłem nad morzem w X..., nigdy nie 
spotkałem państwa Foggs, mis Anny, ani jacn- 
tu c zielono-czerwonej banderze. Później jednak, 
starzejąc się, myślałem nad tem małżeństwem. 
Kto wie? Narzeczonj, zerwanie, hst, wszystko 
to razem mogło być tylko komedyą dla wypró­
bowania mnie, co jestem wart. Bj ć może, że 
przez nieświadomość i siaoość auszy, minąłem 
się ze szczęściem, ,

* Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Sersa telegraficzne.
Wiadra , 14 wrzełnia. Losy: a; j rnoon*.: AustryaoKiegi 

l*. ładu krad. ■ obi. "ro. i  ro ta 1880 3-prc, »! •--. Aostr. 
cakł. kr. s abl, pro. a r. Ib89 S-pro. 217^5. OregoL I>a- 
naju a 1870 r. 1 X) *1*. 5-prn- ■lOS*—. Wąg. Banka hip. 
po' 100 J i  *-prc. H4S-SO. Pośyeika serb. j m . po 100 fr 
i  .pro. —*—. b) bezprocentowe: Bndapes-.teńskie (Bmsiuoa) 
6 itr. 36*85. Zakł. krad, d lt h. i p po 100 rlr. 4»b-— 
Olary AOsłr. m. k, I6ó“—, Paltj- 40 u, i 00“—. Czeiw. 
Krzyża Tow. a u tr , 10 afr. P2*—, PaiSy 40 złr m. 
Ronw. 19.-—. Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zlr. 8S-- . 
Caerw, krzyż! węg, To*. -tr. Losy fund.
#royk*^cia Rudolfa 10 tir  76*50. i zbr 40 itr, i 
23o*— Tm tb  oblig. p.em. kolei pa 400 fr, 246*60. 
Tui i >i >e oblig, prom. kola i pro. 217 60 Losy kom. m. 
WLdnli. l 187* r dra 504*—, 

ftorllo, 14 września Auitryacldo banknoty 84*80 Spi- 
rytni . j

“aryr. 14 września. nenCa -pro- 9*-d2 i m  81-8Ó, 
Fi>nk1jrt, 14 września Anstr. -ired. 2o2-6C. Kolej i pań­

stwowo 167*—. Disconto 184*60. Łanra —*—,

Wiedeń, 14 wrześn a. Zam_ iiijui gitddj, (W *1. kot.)
Acoyc i r  to. W* kred. 818 - , Zt \  kred. 

836 75, Anglobankn 325 26, Unionbanl i  64! 75, Lik- 
deroankn 5tr — B*nt.ereir 545 75, Bodenoredit 13 —, 
Galio, Bani® bipotecinego 688 Akcya praak.ógo 
banku kredyt 72C —, Kolei państw^ rych 785 V*- ko­
lei południowej 117 —, kolei pótnoom j a. aó, kolei Uiei 
niowieokiej 563 —, Alpinj 833 26, Ebm jinranyibSI 7ó, 
Praekiego Tow. ieloanego 27 30 f  antyki broni 7«« —, 
Akcye »nreoLio tyt. 32C —, GA. liarp. Tow. naft. 764 —
OblT-ręg. m dem "'v. , Roma mojowa b2 -  , Anstr
renta koron. 91 —, Yv ęgior. rema koron 9C oO, 86-letn>; 
Listy Tow. kret. *?emsr, 91 96, i i ,  Liątg Batkn bij?. 
93 30, 4 'l.i, Lifty baLku nip. 99 40, 5*/r Liaty Baiikn 
Mp. 110 —, l*/» Biety Ba .tn  kraj. 92 5<>, 41/,*/, Lin^r 
Banku kraj,' 89 - 4*/, G ?. Obi. propL. 96 30, 4%
Gal. pożyczki kraj. *893 99 >0, 4°/t Pożyozlu m. LwowA 
ul 86 ;"f0 pczyc ks m. Krak.w a 90 25, Lot- tnrookla 
ai8  —, Karki 117 83, Rnola 25f 25, Ros, j , pożyczka 
103 10, Ssoda boi —, Powsz. B. depoz, 544 —.

Usposobienie osłabione.
Wiedeń, 14 wrzośaiŁ. Cnkier iO’00—40*10; 33*75—38*86 

utrzymany. Spirytus i naftt nea zwiaiiy.

Berlin, 14 września. (Zamsnipcie gleidy). Anstr kro- 
<mj 202*25; Ansir. kolej p<ti itw. 157 —; r-l^ona 
184*95; Tow. nandion 166*13; WŁnizi -sko-w-edeńtkie 
210*—; Losy tureoiia 171*25; srł kio — ; Not-

astr. 84 -0; Wiedeń KroiU 847*75; Koty ro tyjskia 
31 u i: No r Jor* 42C-76; 4‘/„ polak, liotj nitaWD#

Warssawa kiótkie —*—.

Pewni A. BoMe)
Kranów, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na  miasto.

Zakład artyst jcino-kamloBlaisk 
i budowlany

Józefa Kuleszy
n»przeciw cmentarza lr>L»
wia, posiada wielki wybSc goto 
wy oh pomników zpiaikowua. gra­
nitu i marnini, Podejm-ije ais 
wykonaniagrobuwef w w miej 
I as r-iwiBcuji. Telefon <6S 

266 208 d

prywatne m prof, Stan. Jaworskiego 
Rynek 17 —  może być przyjętych 

jeszcze kilku

nczniów do pierwszej klasy.
364 3 3

D y p lo m o m  plnnlstKa
udziela lekcyj gry fortepian, btarszym i dzie­
ciom, w domn i poza. Ul. Zielona 1. IB, parte* 
na prawo. 6709 3 5

Zmiana lokalu
Zawiadamiam WPnnie, że zmieniłam 
mieszkanie, mianowicie wyprowadziłam 
się z pod Nr. 20, przy ul. Floryańskiej, 
a mieszkam obecnie przy tej sam^j u- 
Iicy pod 1. 55, III p., fr.

268 4 o Fryzyerka.

SALON SZTUKI
w salach magazyna fortepianów rirmy:

B. Gabn aEtha
S y n e k  g lś w n y  3^  (T r iy w ło to r y ) ,

Dzieła najwybltnr8iszycft malarzy polskich.
balon otwarty od godziny 9— 1 wieczór.

W niedzielę I święta zamknięty. 
•T6i W atęp b e z p ła tn y . 87 o
Sprzedaż także ca spłaty do 20 miesięcy

I fW W W W W p W W W

ARTYSTYCZNE
skrom na i w y tw o r n e

UMEBLOWANIE

Ji
• R m k f t i ,  P i n p j e w i i t l e s o  3 .  - 

* *
226 55 O |  

MAAAAAai \ TA ss

Szkółka IrebiotosKa
T e o f i l i  R y d l ! H s h £ e l

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 265 12 o

Ulico S M u u s k t!  l l  i piętro.

Jako egzaminowany
s tr o ic ie l  fo r tep ia n ó w  proszę o dal­
sze zaufanie. Izydor E ichenbam n, ul. 
M iodowa 15. 890* 4 5

KupiMnałA
nowowybudowpną WMlimicę w Krakowie. Szczu- 
gófowe listowno zgłspienia a opisem dumu, 
wykazem rf!!ohod('w i ongzarOw, oras ceną do 
Adm. „N, Heformj * poć „Dor i kam ien ica1*. 
Pośrednictwo wykluczoną 6912 4 4

Od 4  k o r o n
Suknie damskie

o d  1 k o r o n y
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: G ro d zk r 18 
III p . kront. i 2 ii 23 >

Pierwszy Zakład pogrzebowy
A . S Z A F R A Ń S K I E G O

Krabów - - - - - - -  o lin ^  Mibolalsha 1. 1 8 .  T e le t e m i  S i .  5 1
Obecnie zaopatrzony w nowe przybory pogrzebowe, obica dekoracyjne i  gardę

robę dla służby żałobnej. ' 303 a 15

Pii ma założona w rokn 1867. Firma założona w roku 1867.

Smil HcMuum
Kraków, Stradom 17

poli ci swój oogato zaopatrzony skład towarów sezonowych an g le l-  
sk ic lr  i k o s ty m o o w y c h , a k sa m itó w , dywanów, chodników i firanek, 

oraz przybory do krawieczyzny.
O b słu g o  r z e te ln a - m  z a C eny b a rd zo  n isk ie .

FAVORIT
ż u r n a l  s e z o n o w y  n a  j e s l e r t  i  z i m a  ^ 9 1 1 / 1 2  r .
Nmunffl wydanie z polakiem objaśnieniem mód a na 
li1 "Ujt |  1-20 k, z przesyłką 1*60 K. za zaliczką 185 K

poleca skład żurnal i i gotowych krojów

M. Landac — Kraków, ul. sw. Krzyża 5,
Prosimy żądać tylko wydania z polskim objaśnieniem.

żazośonr w l  187*

Mii ntiftm-liieiM

Kraków, nl. Rakowicki.!, tal. 462.
wykonajo grobowca I pomntti. t^T w mlejim jak 
■i prowincji-, orar role u. wielki wybór pomni- 
M r ..otowjoh i dL ikoi *, maifcOTL i  g n a lw

277 134 300

A o f i i  “m  inteligentna zajmie się 
w f i P U R i i i  domem u starszego pani. 
i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 
na plebani:, — T. M. puste restante 
Kraków. 280 4 o

6624 5 O

CCydawnłctwa Jwel Reformy”
58 45 O Koron

E m i s a r y u s z ,  wspomnienie 
* f s d  S p r e ą ^  powieść . . .  1*20

— Mad modrym Dunajem, powieść.............................. 1*20
j .  V • Niemcewicz. Żywoty znacznych w X V III  w i e k u  lu d z k  —*40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 

Skłud główny w księgarni G. Gebethnera i 8k! w Krakowie.

Zabted pogrzebowy , Concordia" 
J A N A  W 5 T •

Piat Szcagóai L 2 (dam ŵ sajk — Won b J3I.
£*Uań gcńejmnje się srządzeń pogrzebowych, oras iprowadcania .włok śe wsef«tkio

ki»j4w europejskich. 11 212 0
W Krakowie jódjny, który puiada wła,»y wyrób trumien.

w KraRowU. ul. Ja g M M fti L  10.
wykonuje Druki zwyozajoe, Drnkt 
ozdobne I kolorowi, K l̂ążul ■ m- 
kowe ezkolne ze wniyotKieh działów 
wiedzy, do eobożeóotwo, Porzj >> 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowa, Kalendarze, Roczniki, Oza- 

ilsma, Tyflod.łlkl Kosztorysy, 
Sprawozdmlei, Rarhunkl, Memo- 
ra da, Kai tiki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowani**, No"łówkl listowe,

Kopert,, Ce.mikl, Katalogi, Reje- 
otrą, I ospekty Kwltaryusze, Ta- 
• le , Układy cyfrowe, Zaproozenla 

tabne, bonu, Proor. oy. Bilety 
wizytowo, Korty I Listy iałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty nowo-oczne, 
Udziały akć^ji.a, Afisze, wszelkie  
druki dla Sąnów, Upzędów gmin­
nych, | nraflalnyoh. Szkół 1 t. p.

=  f ro  cenach nader przystępnych, szybki I gustownie, n a j ła d n ie j- ] 
J  szywi modernistycznymi 'strojami pism, drnitlem czarnym lub U

też Kolorowym./ Rządc* L  K. G órski,'
^  Tclcfott y r .  m

Uciifń IV kL real.
poszukuje lebeyi za utrzymanie. Wiado­
mość n p. Kopczyńskiej. Niecała 4, II p.

6834 6 U

intslissntnn osoba
władająca językiem niemieckim szuka 
zajęcia w  zakresie domowym lub jako 
towarzyszka do starszej albo chorej o- 
soby, "to, w Krakowie. Alfa 2 poste
re s tan te  Krr ków.  < 29> 2 £

Anna Palkajowa
wdowa po krawcu, matka dwojga ma­
łych izieci, znajdując się w nędzy, 
błaga o jakiekolwiek wsparcie, Zwie­
rzyniec 191. 249 11 O

> wynajęci 
UJ. św. Anny 4,

fklep trontouy
i® i do wrdnle-żaiTHroiWTdnlerżswnnl- trafikt.

298 B t

Ważne dla Rodziców 
i Wychowawców!

St. Oholowiczówna 15 września b. r. 
rozpoczyna le k o y e  Zdioroure, zorga­
nizowane dla. młodszej dziatwy. —
Najnowsze metody i sposoby nauczania 
przy współpracownictwie najlepszych 
sił pedagog. Lokal ODszerny, estetyka, 
hygiena. Oprócz przeomiotów szkolnych, 
śfiew  chóralny z teoryą, ryrunek, ma* 
łarstwo, slOjd. Warsz,aty i pokazy przy­
rodnicze na miejscu. —  Ilość dziatwy 
w klasach ściśle ograniczona. : Zapisy 
przyjmt jr się obecnie ulica ^ańska 5, 
II p., oa 6— 7. ”010 2 n

d ra k a m i L ite rack ie j w  K rakow ie, o l. J ag itilo ń sk r 10 . B s tfo a  Ł nftiua2 £  L .  G 4 n ti


